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BamagRaw—

O t w a r c i e  E a d y  S t a n u .
(Orw. koresj,. „N. Ref.“),

Warszawa, 15 styoaiiwa.
VT l îeu }>o -ogłoszeniu uoty lwalicyi do pre 

Eydenta Wilsona, została uroczyście otwarta i
rozpoczęła działabiość Rada Stanu. Na słoyya 
roty, oddające Polskę na łaskę i niełaskę ja
snych zaiTHarów<- cara — odpowiedzią, najsto
sowniejszą jest ukonstytuowanie się w tym sa
mym gmachu, w którymi w r. 1831 przestała 
działać P.aUa Stanu, nowej Rady, powołanej 
do czynu, do wskrzeszenia państwowości pol
skiej. ' '

Przed 10 przed południem zebrały się w po- 
niedziałek tłumy w katedrze, rzęsiste oświetlo
nej, w drzewa pomarańczowe przybranej. Na
wę główną przeznaczono ®ą przedstawicieli u- 
rz do.,, instytucyi i stronnictw, które wystąpł- 
ł, ze szrai dai ami, naayy koczaic dia j/uhłiczno- 
ńei, presunteryuni zarezerwmTzano dla sadców 
-Sta.pi i osób urzędowych. Ohaj generał guber 
natoroy/ie, Jłeseler i Kuk, przybyli ze swenat świ- 
ta,ini, presbiterjmm znaleźli się: komisarze 
Rady Stanu baron Konopka, luz LerchenfcIU-, 
dr. Ignacy Rosner, lir. Bogdan IIutten-CzapsicL, 
Józef Żychliński i Sfofam Isy.kowski. W pierw- 
^yni rzędzie foteli zasiedli komendant Legio
nów kj‘. Szeptycki, Józef Piłsudski, prezydent 
te. Ldbemirski, w 'Cialszycli rektor Brudziński, 
te. Olgierd Czartoryski, prezydyum. Rady miej- 
sktoj. Junusz Lr. Tarnowski, Lr. Kwiłecki, wre- 
■zcit dpłegacya Lcgonów, brj^gadyerzy Ziełiń- 
&te i Januszajtis, komendanci wszystldch puł
ków łcgion-owyoh i szereg oficerów.

Członek Rady Stanu infułat, ks. P r z e z  
0  z i c c k i w asystencyi kapelanów L eon ów  
ks. ł^anasie i ks. Guewicza intonuje j-Yeaii croâ  
tor«, jioczcm rczjxiczyna się msza św., zakoń
czona odśpiewaniem »Boże, coś Połskęc.

1 1  zez szpałer, utworzony pośrodku ni£iwy 
gdównsj, wycłiodzą członkowie Rady Stanu i 
witani jmzftz tłumy publiczności, udają sfę do 
|!&dziby now êgo rządu narodowego, pałacu 
‘'-rasińskioh.
. Uwa- olbrzymie sztandary polskie zwieszają 

f:K z balkonu sak posiedzeń. Obok nich larwy 
^uptro-w^ierskie i niemiieckic.

kr z i-? schody, ozdobione aywansmi i przy- 
stroiune barwami na’x>dowemi, prowadzi do sali. 
pnsułdzeń szpaler żywycłi kwiat-ów. Sala jest 
udekorowana ołbrayw icm-, Irrzewmi i drane-

, j p j s r t ! 2  3 1 -  ds .
tierwene m tleni z c lor ego wd-eieja herb «ą.' 
c-fcwowy: Orzeł Bi' ły i P^goń, złączone króleC- 
te.ą koroną. IJoksła złożone na krzyż sztanda
ry pojebie. W ■ formie podkowy stoi na Co-cLkii 
ssfi f., ół, pokryty suknem kamsa*.ym»Wfm. W 
pasrodku łuku st̂ ołu, tuż jiod herbem, znajduje 
się wysjokie, pąK-tii ubite krzesło M a r s z a ł 
ka  K » r o o n o g o, zaś wzdłu£ stołu biegnie 24 
ciemjiych krzeseł radców Sten.. Naprzeciw 
syreny otwartej pakow y .zuąjduje się drugi, 
czworograniasty stoi dla komie wzy rządowych 
któi-ZY -uprasi z kktdiry udali cip ,t_
* ?  t ?  *» i  g KPrzed pałacem? kterego ołł>reynii >lac 
ly tłumy publiczności, sto  kompania ho.tonM .

z muzyką Legionów i wszyscy bawiący 
-w Wai-szawie oficerowie.

■̂WToszcie i>ojawiają się radcowie Stanu. Ji0z- 
*y?a ,*<! komanda »Baicznofść«. Komendant Lo- 
ponów lir. Szepty^,- p-odchodz' do nich i sału- 
łb.];!cjnówi:
v »W*fcjs&© polaśie oddaje hoaory wwf^iowe 
P JrwsKftEi, praoraiwitesBu rządawil poMrssiu". 

Jhuzyka iłiU®«jo „Jeszcze Pohdra nie zginę- 
ofkuarowio dłutują — kompania liono-

,,a vBa*.zao«i£.“ wyprostowana... Wśród 
pokłonu armii poMiej przed 'władzą poi- 

wekadzą radcy Stanu do gmachu na pier- 
w.c.ic- pc«ied7.enic.

-,-fti się -Kunykają. Pada. S.tanu rozpoczęła 
Ufzęd- ws nie,

1 o pr" emówieniach 'łapinflsarẑ  1‘zędowy.ołi hr. 
Ł-erclimfeida i l>r. Konopki, mpoczęla Rada 
^ ą  działalność od wyŁgog raaraKtika! Sknita- 
torzy, lir. \ i  Ojdeci. iioatworoT.ski i  Antoni Kzł- 
Czoro-wSłobliczają glosy. 23 głosami zostaje

wybissij msrS5£sdkiesŁ ŁAtrcŁwym W a c ł a w  
Ni  e m c  j jewaki ,  który, zĄjąwsay, kratsłt, 
prezy JyaLie, urocsyścia śłutuje:

Ohojmużiic stan->¥fłakG s  T7TO-
cj®e!?ivej Rady Kr^^tww Pełsl'tgo,
(way .•zeki m  uracięjścłe.

„Ojez.jTĆińc j Narodowi F Juktemsi iTieniie 
s łu żyć .

PożyieL' Państwa polskiego ł dobro pufcll- 
czsie według najlepozc^c zrazistrleuio za) 
wsze mieć przed ozzjuna.

Przepisów pruwa i postaaow^ RaĄj Sia
nu ścióie przestrzegać.

Ortowązid iczędu swego spasóiŁi gorliwie 
i sumienni Y*.

Tcrasło ślnłł&wanie składają w ręco marszał
ka całoek^nie Rady Stani- przez podaaue ręłd, 
poesesa dokonują się dalsze wybory. Y/icemar- 
szałidom soaaje wyhiAay 2 1  głosanu rswłca jó1- 
zef M i k u ł o w s k i - P o m o r b k i, sokretarza- 
ni 22 ęłocami x«dcy Artur- Ś l i w i ń s k i  i Aa- 
toiii Ł u i L e w e k i ,  na. caem pierwsze pasiedze- 

;ciie zastaje odroczone do ga gods. 4 po peta- 
i dniUj celem obrad mad wyi>ran êm delegacj i 
j Rady Stanu za granicę i w/duntoa odezwy do 
ludności, * * ‘ M—n.

Warszawa, j ó styczniu,.
VY cnwili, w której te słowa płozę, trwa je

szcze pierwsza posiedzenie Rady Stanu i toczą 
się obrady nad wysianiem deputacyi do Wie- 
diiia, Becika, Sofii i KessiantyE^poła, łctóraby 

.sprzy mierzonym rządom niocyfiiowała ukonsty- 
tuowarie się i objęcie dziauiLności Rady Staaiu 
w Pcłsce. Brugihn punktem programu jest ode
zwa do narodu, jaką Rada Stanu wyda. Odezwa 
te zasiała już uprzednio na szeregu zebrań 
członków Rady Stanu omówiona 1 usrałona 1 
dziś poweźmie Rada Stanu ostateczną decyzyę.

Na śrcds&weau pcwiedzemiu przystąpi Rada 
Stanu do merytoycraycli obrad j do dalszego 
ukotiStyl110wania się. Jak wiadomo, Rnda uy- 
b-icrze 2 pośród siebie dospartanieoty, na których 
cele bi;dz;o stał dyrektor. .Departamenty te 
dą: -spraw wewnętrznych, Skarbu, spraydeali- 
wości, oświaty, ogólnej polityki (cd-powiarlają- 
cj agon nom spnuw zcwnętmiych. wojskowy. 
Wedle łnformaeyj iwiarygnidayeŁ, d y r e k t o 
r a m i  t y c h  d c p a r t a a i  e a i ó w  'zostaną: 

spraw w e w n ę t r z n y c h  radca Staiui Skl- 
iusław J a n i c k i ,  obywatel ziesuski z Ułęża 
pow. gsrwoliuskicjo, bezpartyjny;

 ̂spraw z e w n ę t r z n y c h  radca Stanu hr. 
Wojciech - R o s t w o r o w s k i ,  członek Rady 
GłówńiSj Opiekuńczej, Jeden a przywódców 
Slrcmniciwa Narudowego;

s k a r b u  radca Stanu Stajusław D z i e r z -  
tec-Ki, za-stępca. prezesa Komitetu Tow ,kred. 
ziemsR. b. prezes Rady Gł. pplfłcuńczc-j, prezes 
Kan.y Narodowej, bez-parteiny;

.31 r a w i e d l i w o ś e i ' ' r a d c a  Stanu Stani-
sŁw B u k o w i e c  k i, adwokat przysięgły, pro
fesor na kursach administracyjnych, bezpartyj
ny, zbliżony do Ingi pańsaYOw-Pćci jx>ł,ddej;

o ś w i a t y ,  wSoe-marszałek Józef M i k u -  
1 o w 3 k i-P o ru o r s k i, były kiei-ownik akade
mii rola. w Dubla®&cb, dyrektor Wyższej Szko
ły Roiniczej w Warezawio i dziekan wydziału 
inżynieryi rolnej uX indit-ecimice.

W o j s k  o w o ś ć o!>ejmie komisya z trzech 
członków złożona., a inbmowicio w skład niej 
wejdą radcy Stemi Ludwik G ó r s k i .  Michał 
Ł o m p i  c-ki i Józof P i ł s u d s k i .  Ponadto 
. i i ,  powołani jako fachowcy

, - ouceroY/ie Legionów a. to "eden
przudst;,wielel kom ^ddf U ^ n ó w  i ieuen o-
g a r n k i  v ,«I)>,al;.Gwej: L ^ y  w S « m > -
iac do życia instytucyo wojskow e.

dzie Ste^ai Królestwa Pohd-^go wyrazy naj
głębszej czci oraz a a p e w n i e n i e  b e z -  
w a g l ę d Ł e g o  p o s ł u s z e ń s t w a .  — 
"Wtezystey włiMmy w Was tę p r a w o w i t ą  
p o l s k ą  w ł a d z ę ,  dk, iprsywróccniia. której 
Legiony polskie przed 30 ma chwy-
CJiy za broń i dk> kaóroj utrzymania gotowe 1 
nadal oehotaie nieżć życie w ofier..e«.

Yiasauawa, 15 styiczima'. 
Ztatea dtA  yt*śpisszyiy a^zoisenia:

ue HLożenicrn hKkia ILtdizkj Sfesa® I tak udicsy 
izStoż/łi pt&wtdcy fpis&sy, crgaałtapoye fńiKycZr 
KGf a LrLźkia, Rńdtoffiife i W. ih.

tW pnusw^e gAiudiCcAwsą ipracdStawiK się 
marsziadkoiwiBcTCsiinsiiauij^iegiacyfaLigi Pań-  
Bi twowoś . c j  iPtolefeieffi aJaśictria? $ dip Ra- 
fafet 'PJsKfedfwiS&witcsfSi, pref. Sten. JŚartkikfego i 
dfff LflSdiwt Zikźiński^o i ®6oż/ki1 w rępe niar- 
szsrśka smaęmłjątój’ adreb:

Jańuio W^ossaoiny ióańi:^ iMSarsasałku Ko- 
rorisy. '■' '

iAień ipśerwfezego (poeśeJdaĵ iata. Redy Stanu 
ipozóLtamie w dzkrjwcłi 'UJarodru nasżegfi -wkikO' 
poimm, uą.tą, któta- 'otevśce“o oiową <tyc4 dkń ićw 
opokę.

W *i*r:y Radę Staw ą d̂cie- tyjnjcaasowy Rząd 
Nfe®)!dic|iga {przystępujmy d®' iodtmdoyy Piań- 
stwał Lxńekn«(g. i iwylaweifeBena samwdEtJeŁaoóctt 
Avió wsŁys/t-kk-h ctać^Mnacłk (tsajrodc.wiegc życia.

Z tęsknotą i ii^pragt ieeniom. wydzGklwn.iiśm.y 
•chwSft, fóady ibaefer skusm ą«®yioS)iefidać się pc- 
ctaną w i2SK2ry(w4s4»ść. Qkw'Sa ta- ma'Jcszii. — 
Wierni, -sWerou sątassdarowi, ajed.rjoca&ni tresaką 
o trwaJońć i  siłę P a^w ia  Połssiegio oraz ogj* 
wissna jplefcśuwesaf obtfwnąsrlda obylwatołskiiiego, 
iza iirnjpiecwszc' -aadfctófe m&iai uważać ibddrKemy 
(praęę mad' «#cń3»all9Sa w ^w-kdonifość naredu 
•poscamowt-aia. i posł êfiwr casa nost^cŁ wkułz
pańistwkuw îdli.

Niechaj di<oh •btfd^ąooj się Poiski błogesławi- 
wiięifdbn. (poiozjittaioiioŁa J e j  ^fcudBy arodai-moj. 

Ga.pówii-.dujsip na adres, rzcłii aaiairs«/sł!ok: 
*Stirń.eteaSififc KłJzśęniiUiję rw isnk-nau Rteidiy Stsam 

asa; (zSożkmy wdres i ni^fboae w  nim uowuic-h. 
Wicrsyimęt, a» w 4ej ąfełoej odą^orricakiatnońci 
chJ»fi3ł zidefemy 1̂ 005* ,:ć .‘ifożoniym na mae obo- 
wiążlioui-.;.

ŁLsnioc^y tostridL.u-ni-wic wyLsziałciii a ru rę  
turedkr m  Ępcaóći ząpefcite uwwioiybry

*inrodk»e' stoją id? ę^aw om  ^rzyidle 
a-TOii inaJdidNłuajiguSej i  c a  l«w »m  slia zy d ic  arm ii 
riobiniidiża.ń .̂jĄ.

Jiosyan fe a*sśad  wypmci pr^ez T u rk ów  n?

i -gidZiiią iprop&giamidę pfejteyotycziną. pod ha&ł*n: 
>Zam ośoie c M o  g o  o a n k u k  S H i t s k  b y f  t a 3r  -A 
gd y  z  ipóct&ptikiu w^ojny laaJnaey z ło ta  w  Bańku  
pańistwtw.-yim wynofciiy 1^5 miliaria m iarek , 
wcdkiiig ostatniego njowtoro-ca: ogky wvac?.iZ(u wy- 
cosszą 2.5 tśSmsi^seS. Atoli cł)r?g

i  £  akwteeam

półiscc «rS Bridły aż do sirr^jaegu kąta UaS. b<*nk®otów z 1.9 miliarda wzrósł aa- 8 auKmlów. 
Sare*a Rożysośc anają do odwirotu jwssez Seret Ranik jest iwą*aw*Tzao jas-acae cnocie® ustawioWto 
jesTJca*3' tyfko esiost (bolegbwy pomaęday Braiłą wypuśicić 853 cmi. marek rw batuStootecby a iw

Eraincyi i w PJosyi imdfeteyta pąpieeowk' yeajt je
szcze więkiszia, aie Nicancy' -h^lą porządek i 
mają amebie,yę, żriby . ich trasat dctrwtii d’ó cz?> 
sóhY (pokoju ,w mtbacTistócnej zfotsj zbroi, a -na
wet jesndzo saoraafej 33' ełoto się ‘ofciił. ObLcsorso1 
że jesac&c z pół miiL-jrda: żkitych mtonet uie- 
nńodkiicb jest w cękiaieh ojcfcystyicłi harpago- 
nów, łiyły projekty rekwizycji przymusowej,

bzasęjii wyiniii-zył się

A ta k  m s j z u i  M ł t a w ę .
Haga, 16 styiezaia. 

^MOrnhflg Ptost< doasosi <z Lctorsburga:
Atasi ^asryjside od silosy Rygi W kierunku 

*iixairy roswijają się.
BosyPińc ĵ tó̂ Kwsją się niair-rzód 'bard Po po

woli, gidyiż iNfcerjeff ląurdslc siSkwe luSoptyf&Mwsdi 
ŝ Woje staonorwisŁai a datą a Odpierają wszystkie 
ataki rosyjskie.

Adres f «gwnaóvr.
Radcom Sfenu, wchodzącyin do siedziby no

wego rządtiT pałacu Krasińskich, wręczył ko
mendant Legionów pułk. hr. SzopiycLi, nastę
pujący a d r e s :

»W imieniu oficciów 1 żołnierzy pułków -pie- 
choty, kawul-ory 1 i artylery i, sztahórr, ;xldzia- 
łów' i zakialJów L-cgionow polskich składa ich 
komenda -w dikicjazyni dniu liistorycznyin Ra-

2 (Cug śaiszy.)
.̂D/.iv, i:ą z^cz êejn stała się władza Siiisza nad 

Kurzom. Nieraz wńród praygniatająeej nocnej 
-iszy budził ssę ze apm, przyciskał ucho do- 

i, jsiikając-, pyiał:
   pć-go chceęie ®-dcmnio?

mywał 3nn*i0 1U5®a harmonia — oł.rzy--
ś le , n  — Ulmiałem przekoaać

I )r.ec:ęvv,4c)le°C.l'!’"' 
tylko wiedział,'t>Jf ra I^ępował: feihsa mm
śłau keg W m k  l, / T zf d ehwiijJ' r0ibił

-„„'JtrN I t lS N b  c™ pragtią#.YvTes/,c;k’ pewnec â tuwa. 'zawiązała ®ię rmę-
LtegO

^ . 1 - - j f , '— ,<jsw a . 'z a w
UZN U';«d nństępu^ca ro»n).0.wa. 
imr - S k JhS?  I^toeć w okno IczŁ-fu/.cnw. JfeWlOGZ? — pyta? s  ę L

- -  do 100 oddechów-.
- j ; -  ^  osiadając zegteka, w)tGn Sp0>iół}, 

, •>( diugo^ó czasu, każdy 'oddech zjbcfjc*
kretó;; na “"ścianie.

T~ Dcbjye. ZaJowołeni iesieścio % 
w.-icac.ówek?
5 'ł'irruf0' Dńyi.ty-nie, one — zwaryował- 

y ,u' hiuj xu człowiekiem,
fi 77. -ai iil3 Dobregio miałem ucznia...

" l‘Jżu3\i byliście ua eksperymenty...

— Pragnąłbym ujrzeć was n& „św£ocie“...
— To się niw stenie. Asii joduego zęba, ani 

włosa... Szkidct bez sił... Zuteicsalefu... Zupeł
nie zniszczałem.... Mury. Brak słoacaj. Wilgoć. 
Lata.

— Ja też niszczeję... 1.
— Nicjnawda, — zaprzeczył Sili&z, energi- 

czn&m pukruiiicso. — Joste-ście zupełnie zdro
wi. . Młodzi... Bladzi, ale w paru tygodniach 
'nabierz^’io cery...

Zawstydził się Kurz — Silisz prawdę mó
wił. Gdyby go mir*? przed sobą — przeprosił
by za swe niezdarnie wyrażone Yispółoznbn, 
icez nie .mogąc tego uczynić — przestał pul:?/ć.

— Nie wstydźcA się — telegrafował Si
lisz. — Tyli o zo mną hą^dc 'bezwzględnie 
szozerzy... Pamiętacie moje wrdr&zówLi, co do 
Clutrowa?

— Pandętam.
— JeżcH wypełnicie ściśle — wkióbce uay- 

skiude wcdri<Dśu.
— A dhiefe.jgo wy sami soak- nio pomożącie?
— Bo muszę, nosumieaie, muszę w tych 

raipuch skcńc.zvć... Mówiłem już sarn... Iłowie- 
fetąi mi to — ON.

.* ~  to rtendfŁs, który ?.jav,iał się rów
nio oi.iczowi i  udzńekił mu vrsk; aówek, które — 
o ue notyczyry luirza. — zawsze sprawdzały 
się i wychodziły &n im dobre.

Per! n iu r a m i O a la c z u .
Bedln '  16 stymńa,

aYoSBisldio Kckimgn dioraosf:
W duiii 14 ibm wlewku sprzyiinicrziono stały

na odległość 6 kdnanebów osi Gnfacau.■> _

R m l  p r z e d  u p a d k ie m .
Rettc^daan, 16 stykania, 

p̂mwćbńdaŵ &y ąwjtókiwwi pifern paTyskłdh 
ipodboeaą* m  a»fa.a paść nie tyjko Gałacz, losz 
trasie Rera. Zurjnwjją się oarl ezKtasgóloftio' ogól- 
incm .do5uięcfom p3%uidia3oiwHe!go frontu wsyj- 
iski&go.

M i  l i  P U  ł « t ' 8
WkKeń, 16 atiwzaiin. 

i^WioBor Ajjgfe8B«iSa& Zróltuąg'*. ido® osi ,7. Solik 
Siata i»BgąagsaSa utruinia nasi jlunsŵ siasEi te

renie mjgeosgpsa wsraS^j optfzcsye. Tnkżc <dizia- 
fciność artylarył teiiiowAua j»Ł ')n-aoŁ. gęsią 
mgię. śnieg iucete aiiruwdć ioiĵ ailaani.

AirćyŁarytt iai^ ŷacfkb-majgt&itełte stoi ina wy- 
żjftnie. izkiuań. Aiii3ftryaic..cy' i

Eyła jui późna noc, kiedy pułkownik źaa- 
darciŚl^d, Władimir Chikory, icsz&dł do biura. 
Wysoki, zgrabny brunet, o rcgufe.mych, pra
wie- pitjknydi rysach twarzy, której wyraz był 
jednak iuesympatyczny i groźny. Poruszał się 
wełno, dystyngowanie — czynił wszy&tko z na
mysłem. Wyjął wreszcie z szuflady" biurka jar 
kStś akt-y dołączył do nich wyjęty z teczi-ń pa 
plpf. i, nradowiwczy się 3vygo.]nio w łcrześle, 
czyścił szpicem pióru p.zirokcie, patrząc- gdzieś 
w przc-stra&ń. Oo pewien czas (legał rui; prawy 
pik-zek i wyciągał kąt ust, po którym to ruchu 
Ghorow marszczyj czole i przyrorużał oczy, 
luzhii łekko gJową i poddawał się tułowiom na- 
przód, aby po per iiym ezaŁ.it znowu po-Ylórzyć
to SS3¥0. ..-- --------

— Iwan — powaeds iał wreszcie spok-cjuie, 
nie zBŁ-e&isjąe and poayeyi, aai ezysmości.

Natychmiast wszedł żeknera i staną* przy 
progu w ilażbowoj •ywOa,wie, patrząc z wiel
ką uwagą, na twarz przełożonego.

— Wsio gatewo? (Wszystko przygotowa
na?) — zjipy lał z&aeząco.

— IM:, tioe*nc», wać^e wysoko rodie.
Pułkownik nieanacznśo drgnął i skieswwał złe,

skośne spour.cnie tną Juana. 'I'eii zruzutniał gro
źbę i, Kirugną-wsizy kilkakrotnio ifowiekami, 
popra.wił się iiatyc/iiDiast:

— G.-Aowo.
Chifcrow obejrzał jakcś zbyt starannie pa-

O fa n z y w a  k o ń c e w a  koaSicyi.*
Lugaajo, 16 atydżaAk 

YToskie andtóbtóitffbwio (Wojny izaTzatiziło, aże
by /w&ęiSby gsopisow- iphńistoj fet 35, om  wyłąr 
cssając nieifaioitoyieS? do edhiżfcy wiojeb.żwoj, izaęęoj 
ibyli -w- strefie froWuawiej.

jpiedteosł, to jest to na jdarjtokjsrje 
aataąfdasenie ,we "SYPkwaes*. od ipódzątku wppy  
•i ;pśesrwte«ym! ktośkiein. w  wielkiej ofeftzywy 
końcowej państw koalieyii.

i m m k L
llel. «. k. Biura koresp.)

Korłstardynopel, 16 sti oznia. 
iAig. Midi donosi: Główm tiwto&era ogłasza 

dala' 15 tenn Phont ikauudka"z'ki: Na torwun 
skteaydJo o-.łrzuciUśKiy aieprsyjoicieiskie ataki 
na dwóch rafe^caćh. Nasaa wojsilte-, wa-losące 
■ma froncie rainiiuń 9'kd «i‘, 'Odą.̂ irły dnia 13 
ilma. riopmy jacicilskite ataki Dula 14 -bin. w.zięły 
wms sztu fiu e iu  wi-iś Vaitend, porm nai gw a łto 
w n eg o  nkfirr/.jiacieLńdeg^ ognia.

Nb. rtetjcSe foontófw toidnyich %»Sąjj|<łh wy
darzeń.

s s ^ * s « t ^ ^ E ^ » s 3S K 9 g a s i a 3s a s a H ^ ^ a » i :

S ^ i l  S f P l l f .

looz zaniiechairro ncii. 
inny projekt. Nie nhassna piow.ękc^ać ik-ńei aio- 
tu w ibanlkim te" .tizehia ffimiaiojssać ilość 'kacafewo- 
tdłw ;w kra ju. Rraeazfo rok iteimji s-Hi-antoBwito 
Zeifaiitig* tóau.fenjriicwTjl* Nicntciów Kydku jieieng , 
żb iptoćkizias gdy cJbreg bcasldnotów nicipkkojąco 
nośnic, niietySiko iitdtoe pryiwiaian:, wScdze. aie
nawet kfuipey i .bainiki posługują się jpryn^ty-w- 
ncam nileto^amł (płacenia' iprzcu ijjirznkaizy ptocŁto- 
wo, -ha, naiwet jeszcze praez listy pieniorńraj. — 
A3as3n ite® iodnió&ł skałek; z iście tąńanu&cką sy- 
stmntiitycahoścfią reizpocEęto ngkaAyę a s  rzewr- 
hecgotówfkowNgio (p to M a . Bncki, iżby hunidł’®- 
■wie, dzierndte wydają odedwy tej treści': 

Zaarodcie taktóo ido Basku 'I^aństwlozregicd 
OgracficEisjfcie rwypfety gotówką! L^zfechteniay 
cie awyiddaj-e- płatok-ize! Kuiżuy NieacSec, który 
b im c  seftwe ikbisto eacikeiwe, wfekiay z >A(ngj*ą«.

W 'celLu BipapoiBffjfcfcsten* eaek.ópv, rząd od 
pahdzicimrka a. ef. amdał (Stofljpeł iczek-owy, toa* 
Ipncrwńsdbony w r. 1S09 sw coifróh ffekabioyioh w 
kwocie 10 fen. 10'd icscetóu. Ryso iW niojaiko iprzy. 
yjBaaótaa się do ibiędu iw^waaae jwpe&iiioaeg-o. 
Wjpwuwldais bowicua i w Amigsa aitóicje sten-ipel 
czekowy, z którego rząd ciągrdą saasaoe do- 
chody, ale czok jest tam. już tas spcpulary* 
zowany, że nikt nie zważa, na ten mały wyd^ 
tek. W Niemczech posiucszono się ze stemplom 
«Łdaowvm i niejako zarżnięto pr îeewraeflswe 
kurę, która mogła znosić"złote jaja. Terać d o  
pi ero rząd naprawił ów krok, rozygnując a 
mniejszych korzyófi frskakiych na rzecz ogól
nej repątacjń gospodarczej.

Czynią się dalej w  Nieme-zech zafciegL, Jęto- 
nietyil.o kupcy, przedsiębiorcy* większe Sm y, 
Iecs tałeże ludzie średnio majętni, mzędnicr-, 
mwet robotnicy mogli się potLagiwać czekaniu, 
i tu bowiem chodzi o kolosalne, a sbytecaae 
obroty gotówkowe. Zwłaszcza t trystkie wy
płaty pcryodYC-zno i stałe, jak p»:dauki raty i 

W Austryi • m  Węgsowsfe m czp i. sic erae pr^afcy ‘'hipoteczne, wkładki, pensye, 
na dobre, iz.%' wjajoropa iSeoitóe^ ppopagaiżdS. a« uboz.pitczeiua. zapłaty za czynsz, gaz., wodo- 
rzęcsz hto^ę-btówktwegio optoUs yvypfe.t. Jest to - elekirYczn-ość, ẑesraj szkołns i L p. u*> 
■Mtotwsi jedne a lutloccrijyb cywiiPrifefeitOTsikteh Ł»- się odbywać bezgotówłiawo.
rzyóci wojny, wyrwołenie bowiem wypłat od 
c'ęv:n.ru gtotóiw® jc&t ezneilcą o^wicaegfe'. i po 
słęipowegb życia gBsąLdaiY-ceĝ n.

Wł Auótiyi nad podniesieniem tofeneUi beząTO- 
tówkowego pracuje dclno-auŁtryccka Izha han
dlowa. W grudom odbyto się w tej apiawiu

l i  Aiujgfeł ûaida assacds^ ma jeinncigna' go zgromadzenie, na które-m rozdano szczegółu- 
aptodarczs auwejt- topsi wboitm cy, jioafrdagą j we refeiaiy o obrocie bezgetówkio vn sn w u&a- 
S3. ojc ■■ *.>.■ w isiPun x nc^zą Jfśzy sobie aa-jkach, w urzędach państwowych, auóonoirii-
inteat ąo<.kem fcJQ£d^>asnt izcte-ŷ  jcfefeMy,;U2?ayc.łs, gnuanych., 'w Spółka oh zanobkowyih, 
aibj' ^ S k la w .o ^ cą ć  r.yRmtku Doje to;Kasach SszczęLoto i t. p. Mmistor fem só ,
wiem korzyści: -be^ieozenstfwo /deponowau&gc SpitzmuMer przyrzekł popierać te usitowanhu 
w banku. i pcnsę i z i n . ego  pmńśłl zgrobiea-seia, \v  Austayi obrót czekowy i wyrównawczy jest 
ly ao, ra/.ą, -n-.łB&eâ tYOKK Md.; iwygtauń v, (pftaao- jeszcze w wielkim zastoju. SprawomLinia T-o- 
n,!a 1 ^TteGCzenio pomjnck przy rachowa®. u ; catowej Kasy oszezędnośca wyfuzają, ie  w ro- 
p^jiędfcyj (ponząp.Gi  <'r,wirontc.ył' u&iiuiijCBttiio- [fcu 1913 obrót czekowy tej Kasy wynosił 36 
ny-bh myibłaiu vV îł.ęsniayLn® w esifiahraiofc Łatmch j mrłi&rdów koron, a właścicieli k .)nt było 
W  iproe. '3(»r.y-ć'.-:;Yii 'bd^miiio się tydi.D j 126.624. co jest cytrą zbyt małą wobec tego,
przelz przeaao-hiowuniei, Y\ sondywslkieg łzilńe xvyr- ■ że liczba osób " czynnych, o &u. ićtzielnych 
ruutiifeiWftoej ębrót moczmy wynosi 400 miliaff- j przedsiębiorstwach wynosiła 1,202.203. Równo- 
dów Ikbreoi. ■‘w blô yTm Jtarldu d-wh razy tyto, xr cześnie obrót .na pruclcazy }>>:ztowe wynosił
menstecikhn Baniou pi-ihlwiyv\ytn tyfflto Go mi- 
ićaedów mńtrełlc.

lN,reumc-y ipc-'d(Ytes y.Gjny domeno aoryeoKowali 
się, że 'Cibrćfr ibozigotóiwfeiciwy je&t niefj-iko wy
godą Ocupiekką!, łoca intoto cniec KBŚK&m^ go

2 miliardy 414 milionów koro®. Izba doluo-au- 
stryacka pragnie zaproponować między rnme- 
Bii zniżenie miudujum koista pocziowego- na 10 
koroa, znh.sicnfo stempla czdoowego i t. d. 

Trzeba w końcu zazruiczyć, i© nie wszy?cj
ią -odioreiz-o, a. w ięc i ,pra- ityicszinió nlayałego pań- zwołcnuicy bezgo.tówicowego obrotu s;*xłzie- 
;̂.vL. cum*E0Kemie po P«k^p®So, gdy o.teute wają się po nim tak wydatnycli koi-zyści a*i

* * * ’*• j ę a ? * ? 1 * i * * »  m t a f e ,  U  A i .  g k ś k - l i ”:'araz .wsiłsulek ckSB whstecyłóli euniisyij Kraikno- 
tó.w ara us-ilogi v, yijrftDt rwojiskby.ycih.. Aby ipoj .̂ 
pD-ijfć OtoS Jutotic mięclzy zafi.css®Łi iziote w ban
ku ia ScAdą Wniklnotósw, wldreżbinio odrasu m or.

anokciel, i; r-ętoWM p^gaąńyl się w cREiiyśłe.nim Tb 
zajęcie 'wżbur&yto go wewincyrKtiio. Nakazał miu 
ptzecicż BUffOiWlo, aby odpoiwiudał .wprost rii-.. py. 
tenia, bez tej wstrętnej, beznwskue slosowanej 
kakofonii, w  jakiuj co prawda z wyższego coz- j 

tresują rosyjskich żołnierzy, ale której 
on po prostu słuchać nie może, szczególniej' vd 
chwili, kiedy tu — w tom samem biurze — 
pewna, badaafc mego, ,,poilikizLu.”,*ca
jego „serdiccfenyjh” pfrcptecyt-ye .i rady, odpo
wiedziała mu „oczeń tonko“ (Laidzo subtelnie):

— ■ Szc-zarec dziękuję za imjdre słowa, pumie! 
pułkowindkĄ ale przy takiej życ-zliwośei, mu
siałabym zostać matltą. bardzo niako urodzo-1 
nych (ksfaćLii Chyba gdybym wyjechała w.’ 
góry... Na Kaukaz może...

 ̂Nu, a «a itj rec na to nie odpowiedział, bo! 
nie spodziewał się, że to taka „tookaja i ostrom- J 
nmajfl.-1 (subtelna i dowciprm) n-iewiasra i że wic j 
coś ,o jegYi „kaukazicicm^ pochodzeniu, ale' 
przetezymrJ ją za to kilka miesięcy dłużej w, 
śledztwie, a. palem'wysłał do łożącej więcej staj 
północ syberyjskiej Teraz-'-żałuje te- j
go, gdyż większą miałby satj^fakcjć, gdyby' 
tak raz, drugi —- — „w mordu“... Nie zrobił' 
i,ego - teraz ma „rob;.ka“, który go ciągle 
wewnątrz gryzie... ' j

Prz&z chwilę miał chęć, w taki właśnie spo- i 
sób postąpić z żołnierzem.

— Nu, ale jakież tek bez wmy „rozbijać**

.. . filę głosi .. 
czecn. \ved.ug l i c u  jest jeszcze wiupiiweui, 
czy obót ten, jakikolwiek sam prż<* się ws&ą- 
dany, rzeczywiście zmniejszy ■obieg baimnotów, 
cbiiizy ceny ton arów i wpiymie m  irredyt za

ludzi?.. A jednak zobaczymy, czy on jest feea 
winy? — myślał, nie mogąc opanować we
wnętrznego parcia.

— Wino, wódka jest? —- zapytał po chwili
— Jest.
— Podejdź.
Żołnierz stanął w pewnej odległości, patrząc 

lękliwym wzioJcem na pułkownika.
—  B liżej.
A kredy ten stamd tuż przy nim, rzucił:
- -  Nachyl się i chuchnij.

. kołnierz skrupuialnie, lecz niezgrabnie speł 
nił rozuaz. Cliiirow z ryownętra-nego podrażnie
nia nie uoy,mrzał swemu nosów; i porm-zając 
niedbałe palce, Lilkakroinie lamisił żohiierm 
do wykonania rozkazu.

I chociaż przekonał się meszcie, żo żołnierz 
ani przyniestoncj z jego rozkazu, ani wwgfele 
wódki nie pił. taie mógł jednał jakoś powrócić 
do pierwotnego skupienia myśli.

Ode-pennął pow jłi od siebie- spoce.togo żci- 
Bierza, i zapytał:

— A ten — z rai u sza jest?
—  C h o k a .

Po chwili -znowu zapytel, lecz patrząc już 
żołnierzowi w oo.y:

— łtozkiiz pamiętasz?
— Pamiętam.
Machnął ręką — żołnierz wyszedł.
(C. re m). Miecz. Sebestumi.
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gtanieany. A ła JSUancy eśw i& ikaają G w a r n ą , w ^ s k  a d m iu  *  f -u łw to i-
że  raają, a m b ic ję  w  tom, aby  w  krótkim. e iasźa  *s* 8 *aM>pem.
csiąoinąć tę  w y ży n ę  now oczesności- meteS -k-i*- ’ /^r»wk-acy&  miasta. W« aB»aatdt &okt 18 te ., 
jaecikich, j&kiej się  AnęMa d ob iła  w  esągu  k i  o  6 po -ptiłiumfc *r sató «fecad asagjstaau
kilkudziesięciu . na I jćętraa cdbydaie się ra*Ki?di..»i» mtejskkg fe&- 

stw yi aprowi&ueyjsigj. Ffer^4ofe. obr-ai oLnjoutja

W ie c  w  s p r a w i e  R a d y  S t a n u ,
Z L n błm a donoszą: s
Z in icya-tyw y ruchliw ego W yd zia łu  N arodo

w ego  od b y ł s ię  v dniu 6 Inn. w  Luł)Dn%| w  i en 
w sp raw ie zadań prow izorycznej R ad y  Stanu.

R eferow ali: ob. Z ygm unt K a r s k i  i  inż.
Zygm unt D r e s z e r .  P ierw szy d a ł k rótk i >ys 
h istoryczn y  R ad y  S tan u  k s. W a rszaw sk iego  i 
K rólestw a Korągresowego, oraz om ów ił uzieje 
p o w ita n ia  obecnej lla d y . D rag i n ak reślił obraz 
Kadań. jak ie  pirowiz<aryeznjr rząd p clsk i m a do  
spełn ien ia . Do d y sk u s j i p rzyjęto  następująca  
m iędzy innend rez- lucyę:

1) N a leży  u w ażać R adę Stanu za p row izory
czny R ząd p olsk i i jako  takiej i udzielać popar
cia przez w spółdzia łan ie jej zarządzeniom  i sze
rzenie stosow n ych  przekonań w  sp o łeczeń stw ie .

2) R ada S tan u  pow inna dążyć: a) do m ożli
w ego rozszerzenia sw ych  k om p eten cy i i ogar
nięcia w szystk ich  dziedzin zarządu państw ow e
go; b )  do p rzygotow an ia  mat ery atu do jderw- 
szych  prac sejm ow ych ; c) d o  energicznej pracy  
o k o ło  o rg a n iza cji s iłj  zbrojnej p olsk iej. przy  
p ociągn ięciu  -do o r g a n iz a c ji armii jaknajszor- 
szych  w arstw  sp o łeczeń stw a  p olsk iego.

D u-datkowo u chwało no:
R adu Stanu —  obecny prow izoryczny R ząd  

polski pow inien  uznać zasadę, że n ow op ow sta
jąca n iep od leg ła  P olsk a  ma b y ó  państw om  d-e- 
m okratyoznom . w  tym  też kierunku powinsia  
zm ierzać cała je g o  d zia ła ln o ść . R ada -Stanu po
w inna d o  prac sw oich , m ających  n a  celu  za ło
żenie siln ych  fun dam en tów  P ań stw a  P olsk iego, 
p ow ołać jaknaiszersze rtftusf ludu roboczego ł 
w łośc iań sk iego  przez worwa-nie ich przedstaw i- 
ciek  d o  w spólnej p racy. N aród nasz pow inien  
m ieć oczy  zw rócon e n a  tak niebezpic-eznego a 
olb rrym iego  są sia d a , j a k i  m j e s t  R  e  s  j  a; 
ow si s ię  przeto starać , aby p o lsk ie  s i ł y  
z b r o j n e  s łu żą ce  do ob ron y p ań stw a  pol
sk iego , b y ły  jak  n ajliczn iejsze  przy  m ożliw ie  
naj ań szych  środkach utrzym ania.

N adm ienić nałoży, żc ob ie  te  re z o lu c je  prze
szły przez a k la m a c ję , m im o, że wśród, w iecują
cych  snaid&fi sie  opczycyonJńci, k tórzy  R a
dzie Stanu m iło w a li p rzeciw staw ić Sejm . acz
kolwiek: w iedzieli, że re zo lu c ja  d ezyd erat Sej
mu obejm uje. D ał im. też od p raw ę c»b. Drce-zeg 
ch arakteryzując w  sp osób  n a leż y ty  fetotę tej 
o p o z y c j i.

. V*,
nni<wi «i» y*i.<

T a rk  łustułaeys* etefebyczB > w e Lwowie. Na
estwteteai poeiediMsia iwo~3ki»j kom isji aprowi-

.WtóreŁ, i e  Stoehmla 1947.

»A gdy ciełas kto zapń-a*, »Ku eferde* ! »Eo mo
śc i łys-ó**. Z kolei odbędzie eię pegadanua o po
wstaniu fciyBesiawwnł, pc runu znowu nastąpią de
klam acje: ‘ Partyzantki* Konopnickiej, wyjątków

sprawasaJanie o stanże ŁjiiWfie' . j f i  jsśspes o u t  zjdyreJcar T o m i c k i ,  który przedstawił zebranym  
daUłatirości -nid .tórycL łw eśc i obyweteiaŁkh v ' traapfonnater ełektiycOTiy pomysłu inżyniera P i o -  
KraŁewśe. y | t-r o w  s k i © g  o, Transicnsator ten można insta-

Targ dzisiejszy, miiac nieCEeMgtimj a«ry * po F>PI»d®*tw9eh domowych w snosób pry-
wodu wielkiej odwilże, byi tostmliowe 1«przv, niż I *uty<v*y. W łaściciele domów, w których wprowa- 
poprzodni. Na targu pojawiły d ę jaja, s a k ,  ow o  ! dzono k abd  ^ K tryczn y , będą mogli z tycli trans 
ce i grzybv. Za 1 kilogram t&aała płacono 13 K. riC'i'̂ or^w korvptit&ę, ko&^t zaś inst&Jacy 

<■ W  -4.. -  m  - reefc lamp wyaiesio około 120

zacyjaej om awiaM  sprawę tańszych iaetal&cyj. 1 ‘Listu* Or-Ota i wyiątków z >9ana Balcera'-;, 
slekuycsja/eń. liuormacyj w tym kierunku udzie ii; fWziem do ciebie, ziemio, matko nasza®. Uroczy

stość zakończy odśpiewame ‘ Jeszcze Polska nie 
zginęła*.

świ«
Nabożeństwo za duszę ś.

t e | ! « J : S R S a  
ffia u t  o i s ź t t o  i  c n y !  i I s k s e l s y .

Z Wiednia piszą nam:
Książęco biskupi konsystorz Krakowski, w po- 

roęun eadii z innymi gaJicyńukśmi .rajTu^o-kajtoU- 
ekLmi konsystorzaaiń mianował swoim koŁUBaiaam 
dla duazpastereiiwa nad pojsłacd uchodźcami ,Łv*ę- 
dza katechetę  ̂gim nazjalnego z Czemiowioc, Leo- 
pola f e c h w e i g e r a ,  mieszkającego obec.iłit w  
Wiedniu (III/J Rennwcg-. 5 a) u księży Zmar
twychwstańców. Na wniosek książęcd-biskupiego
k o n ^ s-a**a zSi°d2Śio aię ,fymd tLniami mirJsteay am
ula spraw wewnętrznych i powierzęło w porozumie
niu z mkifcteryum wyznań i oświaty temuż kapła
nowi organizację i kierownictwo duszpastemkie 
między uchodźcami rzymsko-katolickimi polskiej 
narodowości w gminach uchodźczych, jakoteż za
stępstwo spraw, tyczących się kapłanów polskich 
rzymsko-katolickich, którzy wyjechali z Gaik-yi lub 
Bukowiny, przeznaczenie, przeniesienie i usuniecie 
kapłanów pracujących nad uchodźcami zareźer- 
wowuje miuLtcryum dla spraw wewnętrznych so
bie, i oświadcza, że tylko tym duszpasterzom ze 
swego funduszu romuncracye iiawac i-edzie, któ
rzy za jego potwierdzeniem pracować będą. Do ko
misarza ksiązęco-biskupuigo należeć będzie przed
kładania odnośnych wniosków u władz polity
cznych krajowych lub wprost w ministery um dla 
epraw wewnętrznych. Żąda też ministeryum ści.-.te
ko porozumiewania się w wypełnianiu Łaj czynno
ści z prz.yuależuenii władzami politycznemu

Zr. r: <-a się praeit uprzejmą prośbę do komitetów  
polskich w środowiskach uchodźczych polskich w 
prowineyack awfctrjackieh, r.iemit-ckich mb cze
skich, dalej do wszystkich osób dobrej woli, aby 
pod,di komisaryatowi v.- Wiedniu znane im miejsca, 
guRo w większej ilości są skopc.entrowani Pola
cy łaclaskii go obrządku, potrzebujący kapłana 
f>oLskiego, Prosimy podać ilość uchodźców w  tych 
miejscach, czy ji_st tam już jaka polska szkoła, wie
le dzieci, gdzie gromadzą się na uabo.żeńst-wo; czy  
może ocl czasu do czasu, jatki polski kapłan z po
sługą duchowną przyjeżdża? Co będzie możliwem, 
staiac się będzie komkaryat zrobić. Upr isza się 
też kapłanvw, zwLsozeza z dyccezyi Iwow-dńej. .pó 
za dyecezyą przebywający.-h, aby sie w kom isarja- 
ciu do pracy zgłosić zechcieli, a. nie przypadkiem  
gromadnie na jcdneńi inicjseu siedzieli.

r o e a s k a ,
Kraków, 10 stycznia.

Otiwilż. Po kilku pięknych prawdziwie zimowych 
M ach , nastąpiła znowu odwilż, zamiast oczekiwa
nego siarczystego mrozu, Upady śnieżne, zgarnięte 
tylko z mokto-ych ulic. topnieją szybko, zamie
niając ulice w kalttżu biota i jeziora, z dachów wo
da ocieka strumieniami, na ulicach wszędzie pa-nu- 
io ogromny nieporządek, g d jż  czyszczenie miasta, 
i  powodu brak# robotników, odbyw a się bardzo 
powoli,

Adres N J-.. N. do Rady Stanu w Warszawie zo
stał, przerwy w  komunikacyi keiejówej,
v. i', uirszałkowi p. Wacław owi N i era. o-
j o w s k i e iu u i zastępcy mars/.ałka p l i  i k  u- 
ł oiv s k i e  m u - U o ni o r s k i e m u dopunro w 
niedzielę o godzinki % po południu. Adres ten bę- 
dzie odczytanj na łmjSiliższem posiedzenia Brauy 
Stanu.

2 pawedu zgonu ś. p. dra St. Krzy żunowshiego. 
profesora his tory i polskiej na uniwersytecie Ja- 
fit-lloiS.kisn, powiewają żałobne ch.orągwie z gma
chu »CoIL Novi«, Akademii Umiejętności i archi
wum dawnych aktów miejskich przy ulicy Siennej.

Pogrzeb ś. p. profesora K r z y ż a n o w s k i e g o  
odbędzie się jutro o godzinie 3 po południu z do
mu żałoby przy ulicy Wielopole 1. 8.

W ydział K oła Historyków U. U. J. zwraca się 
sto swych cizicmiców oraz do bySyah i obecnych ucz- 
*aAw śp. prot. Utau. Krzyżanowskiego z proabą o

za y*ja 26 bal. za sztukę. D*» g o ca n y  10 przed pc 
hiduiem odważono na k&Ł rałaaj wadŁ miejskiej 
3óG kilogramów m.tóła, opr4,.n w ęo  zautcaaą ilość 
kupiono bez tuj kontroli. Owoców i gntyfeów do- 
wMrziOuO dość znaczną ilość.

Ziemniaków od dawna aa targu krakowskim  
nieraa ani na lekarstwo. Słychać, fcs ju*eua. część 
ziemniuKÓw, w jesieni zakvipw«iyd , j  e:jo  po pi
wnicach krakowskich.

Przedstawienie ua doełión krakowskiego Syndy- 
! atu dziennikarzy. D yrekcja tworów i autor naj
świeższej premiery na sccmie im. J uk Słowackiego 
pod tytułem: »I‘od ohmk słonecwty*, Łuaay poeta 
p. Józ"f W i ś n i o w s k i ,  ofiarovsrati cawartkowe 
przwlstawionie ua 'rzecz tutejszego Syndykatu  
dziennikarzy. Piękny gost autora tsca więcej na j 
uznanie zasługuje, te, pragnąc pszyiSi z 
korporacji kolegów oo piarz®, ofiarował czwarte 
prsodatawienie swego utwaru, kwity z takim suk 
cesern wszedt do repertuaru seauy mis;jskiej. Spo 
ilziewać się toż można, że publiczność {roprze go
rąco szlachetne in tencje dyrekcji i pa^ty, w ypeł 
niając salę tak, jal: na wszystkich dotychezaso- 
wyrch przedstawieniach sztuki.

Z w ystaw y * C h ó rk i* . Od riiedadieii '■uajAuje się 
na w ystawie >Czwórki« obraz p. Krzeszą
ped tytułem : »Beethoven*. Wzpaniaża ]Mótno wiel
kich rozmi&rów jest jednym, z nielicznych obra
zów kompozycyjnych, aktywując...eh motyw twór
czej myśli w malarstwie. Obras przedstawi!!, scenę 
w  kościele Augnstyańskńsr. w  Wiedrau. Na tle 
wspanialej bieli pomnika S s a o j j  stoi B^oi4ioven 
zamyślony, oparty na iaseo z kapeiusacia w ręku. 
Na pierwszym pianie usc&wioRy jest katafalk, a  na 
uirn tfidnna wojownika. Artysta ;:n*truje na tle 
takich akcesoryów moment narodzin wspaniałej 
kompozycyi BeeihoYenowskiej marsza żałobnego 
»Sulla morte d ’un bero o*.

Obraz Krzeszą j- ŝt jwawdziwią atisAcyą wy
stawy.

Zebranie komitotu paralii św, Sira'epaaa odbę
dzie się. we śrv ię , dnia 17 b. m., o gadzinie 5 [W 
południu przy ulicy Karauliekit-j 1. SS.

5'odzi.ąkewume dla K. B, K, Drc^ydy^m namiest- 
oiotwa g-als.cyjakie^o nańaatoJso kwężęco-l>feku 
pieigo Koniiiteru opieki nad knin^-cią detółcidętą 
klęskami >woji:y w  Krakowie po& inkewasir i uzna
nie uiinistersitwa spraw .wowsęr-nsrsych na skutecz 
jią ;.x>mo-c -przy och-romtom sef««|tbaBH ludaośoi 
pn-/.aL'iko ospie w kraju, uam nóseoysa ciężką woj- 
s ą  j chorobami epidanwirw w tel 'K w sicstokiwo przy 
tej eposobności zwrótńło « ę  do tog® Komitatu z 
ponowną proalłą o daisszą jswatoc w vudc« z choro
bami ópidfrffiicamysnL

Kom itet Domu miodzieży ptoeideNj. Kyńl stwx>- 
rzema. Ogniska^ młodzieży szkół areerdoi. <id lat lul
ku isuuała wśród reKiddrój « KrakewM. Wojna 
przyspieszyła zorganizowanie komitetu, który z 
uiicyaŁy wy m łodzieży pow&tad w lutym 1816 roku, 
wynajął lokal |;r/,y ulicy Baterugs, sfzzerzył za
czątek biblioteki i wyp«ży\>E&Ui kaiążek szkol
nych, w ydal 1&.00& kartek, uraątMi bŚka obcho
dów młod; leży, r o»t>JOŁął zbiory ilo
-jJuzeum młodzieży*, ufxą4a»ł torraikę na >Dar 
dla Litwy* wśród młodzieży kras. zabrał przeuzło 
3.000 K i t p. Komitet pałuj dn. 15 gruńnia ubie
głego roku wybrał ‘ Komitet ściślejszy:* dis. kwe- 
styi skupienia młodzieży we właeneaa śrvdowkku, 
pou opieką życńiw ych łudzi z rozniaitysh sfer oby- 
watelstwa krakowskiego, feaa bnrńzkj, i#  i Rada 
szkolna krajowa w okólnikach zwróciła do gron 
nauraycielsldch, by obmyślały sposoby Ojpiw' nad 
młodzieżą, pozbawioną .-gisjelca lioawwego z po
wodu wojny, by udzielić jej pom icy i kierunku w  
życiu pozaszkolnem. 1'rzewoduiczącyir wybrano 
dyrektora Józefa W in k o w tieg o , raatępcą przevro- 
dnii sącego p. Konstant.ego Busłc*j ńaki&go, sekre
tarze u dra Józefa Lewiekiage, sastępeą cekrcta- 
rza Stanisława Karasiuśkiegt*, ekorbuMem dra. Ro
mana Jam rógiewicza, ..astcp>ią Stefana Itygtickie- 
go, bibliotekarzem dra F a r /a a a  C.ieaxcuykiewicza. 
Do poszczególnych funkoyj if^rossoiio w dziale 
zapomogowym: ks. lan i w łka K ap rzy  k i  i  p. JLi- 
ńoj.i Wentzla; w dziale jaa»««--al i wsuiatatow: 
ks. Jana Rzyioelkę. i pr-of. ZAĆwiliiŁowALieNgo; w 
dziale Muzeum młodzieży dra Kichała 2nuęrodz- 
kiego i Stefana Koioiniocki tgo, w dziale uczelni: 
profesora A dołla Zawadowskiego. Do fcwaisyi re- 
w izjjnej wybrano ka. MatsusŁ” Joia, przewodni
czący m pp. Karola Fępko w ik K je i fi&aryka I’a 
ohońskiego Protektorat, nart koKutotsm «rzyją! wi 
eeprezydent. Ignacy Denrockwaki, który g*rąeo się 
sprawami komitetu zainter-sowai. prz- rzekł czyn
ną pomoc i przystąpił ua cztoaka, Kuśoiycióla z 
wkładką lOt: K.

Zmiana własności. Książę-biskup kiakwwtdd ks. 
Adam S a p i e h a nabył ocl rodziny Aratenćw iruv 
jątek Przytkowice w obwodaie aaowieLim o ob- 
sz-Mie 400 morgów. Tr.ausakcyę przeprowadził dr 
Stanisław A d a m s k i ,  adwokat ksiąs^d-bisfc u pi.

Ruch pocztowy z Serbią. Galirą js.ka dyrekcja  
poczt i telegrafów ogłaSzi: Na tery+i ryum Serbii, 
ołisadzem m  przez au stijacko  węgierzkio wojska, 
został otwarty dla prjwratuego rucłiu pocztowego 
etapowy urząd pocztowy II klasy U ar k a. Dopu
szczone są do transportu w obrbci®: a) do tego 
urzędu: karty pocztowe, listy, dr><ki (czasopisma) 
i próbki towarowe; b; z tego urzędu: karty pocz
towe, otw aiie lLŁy, druki (czasopism*,) i prói»k: 
towarowe. Listy polecone nie są w tadnym kie
runku dopuszczone.

G' rót środkami w ypłaty z zagranicą. Z gaPcyj- 
, zk j  dyrekcji poczt i telegrafów koiaacikują tara: 
W m yśl rozpe-rządzeuia, Rłisśsterstnm skarbu z doda 
1.9 grudnia 19IG roku D ł  p. p Kr 4SL nydanega  
w jorozumieniu z ńmcmi mielcientówysjuł w  uprawie 
handlu i obrotu zagraiiiczcjm i środksas4 wypfety  
i ograniczeii w obrocie z 'zagranicą, fcyś w y
syłano za granicę noty Ban&u asstryucko-węgiar- 
•tkiego, pośw iadczenia kusewe wojennej Kasj po
życzkowej, jako toż czeki i 'wt&sło wahsty karono- 
wej t y l k o  z a  z e z .  w a l e n i e m  austryac 
kistj Centrali dewiz.

Vv razie w ysyłk i tychże ta. pomocą l* tów  pie 
nię-żuych lub pudełrk wartościowych, winien ia -

p. H. S ilek iew icza w
... ____  Sarajewie. Staraniem Towarzystwa Polskiego w
yi czto- i Sarajewie odbyło sic iftiia 8 b. m. w  katedralnym  

lasip wyaiesto około 120 K. Komisya zgodziła j kościele uroczysto nabożeństw o żałobne za spokój
się ua wniosek dyrektora Tomickiego próbnego duszy ś. p. Henryka S i e n k i e w i c z a .  Na na-

Ckriteyn u c s r a .
SztcLItolm , 16 'Styczinlia. 

■wtoiAziatnie cara. G o l i n y - a ,  ,u:tia s ię  -do 
główniej krrJatery wojonTiej. Oar K#ste» z  oiiro o- 
mn;óiwić g łów ste łfatle jKfSiyk!, t a d a k i  jsrzyssł®  
w sp ółd zia łan ie z Ffamą.

«śy iOtleida eielJrycznego zjLpou.ocą transformato
rów w każdej dzielnicy kooitom  zakładów elektry
cznych.

Jasie, 14 stycznia. F-gzamin kwalifikacyjny dla 
nauczycieli azkół ludowych pospolitych przód ko
m isją  .jzam aauyjaą w JsUle rozpocznie się dnia 
1S iuiego 1917 reku. Termin wnoszenia podać do 
dnia 16 lutego 1917 roku.

Grębów, 12 stycznia. (Uroczystość 5 listopada).
I w  naszem miasteczku ruchliwa Liga kobiet N. K.
N., pod przewodnictweir. p Lchmannowej, zaprzą
tnęła się około uczczenia proklamacyi niepodle
głości Polski. W pięknie udekorowanej sali, po 
przemówieniu, ks. ^ Cdebiejią cddcklamowrała p.
Wanda Zagórska wiorfez >Przed szarżą* i »Po 
szarży*, p ^ zem  iiastąpiły śoiew y chóru. Następ- 
rad odbyło srę przed stawienie amatorskie sztuczki;
‘ S tery  mundur*. W szyscy .uinatorzy wjr\;iązal: się 
doskonale ze swego zadania. W międzyczasie przy
grywała z zacięciem miojscowa muzyka, z uczniów  
szkuły złożona, założona przez inteUguteyę m iej
scową, staraniom luestrudziiiogo w tjun względzie 
tutejszego wikaryusza ks. Ciebiery, doskonale w 
krótkim czasie wyćwiczona. Zakończył uroczystość 
żyw y obraz »Poł<ska w kajdanach* układu p. Bro
nisławy Kasprzyckiej.

1  I r & s s t w a  F a l s k ^ p .
Legiony a R a ia  otatiu. W dniu 9 bm. odbyło się 

w -oboaie w Zcotcu uahożcńatwo polow s 2 brygady 
pirsy udziało 3 i  4 pułków  J,egicnów s i  pomyśl
ność pracy Rudy .Stonu. Odznaczenie Krskowianina. Znanjr lekarz kra-

Na-bażeńsfcwo odprawił fcs. ,K w  a p i ń s k  i. kapo- kowski, dr Kazimierz H a b  i c h  t, k łó iy , jako le- 
lan 8 pp., wygłaszając p.cbie zapału i m ił>śd Oj-ikffrz satabow p  marynarki wojennej od początku 
czyuny kazanie. , wojny pełni służbę w marynarce, a obecnie od ro-

Ks. kapelan, biorąc zs> m W o wyjątek, z Pism ajku jest komendantem okrętu szpitalnego, otrzymał 
św.: .^Królestwo od narodu do rnrodu bywa prze-!krzyż Fnmefezka Józefa z dekoracyą"wojenną w 
nossor.Cdk. krzywd i iU «ę«w -kdłiw oA ci i zbrodni uznaniu znakomitej i [vńaej poświęcenia służby w
praeróżnydi ‘ —  przor.zedł w ro'iwa&iui:ieh myśli o! obliczu nieprzyjadcla.
czassaffiśi smutnych i radosnych, jakie przeżywa! 
namini w dziejach porozltkirow ycli i o ile cmc się
sasPtanily ,po akcie 5 lMopx da na korzyść narodu,
gdyż powstaje fkząd Narodowy, który już obejmuje 
wiaduc.

•Podniósł w Bw>'-uych słowach obowią/zki koł
nierza poleldego wobec rządu .władnego, jogo uI:o- 
(hanie ojazyzmy, miłość trapółobjwatełi i wierne 
spełnianie oi/wwiąŁ-ku względem zwierzchników,
»a którym  <m> oprzeć Rząd Narodowy.

Po flaszy św. i fcananan rewomówii pułk. R o j a ,  
k-tan-eidaat eboau i 4 pp.: „Za dni ‘kilka rospoc-zyna 
dwałMriość tak gorące i oddawiat ooae5ijwliJ(iJ 
;w  ' z  nas Rząsl Pokki. D  iłuzckonani-u. i.ż Rząd ieu  
w jak najkrótezyro eg o m  d a  nam to, c.o do Nie- 
^KUegjcuśra, a mitetn ,1 -iczcń d a  narodu jest prze- 
(ftewflzysf^sin niifir&ętłiie, a- więc Skarb i -Armię pol-

bożonstwi® by ta tutejsza polska kolonia, rc-prezec 
tan ci T ow aisysti, choiwackich i liczna publicz
ność.

Katafalk był rzęsiście oświetlonj' i pięknie przy
brany w  zieleń i kwiaty. W czasie nabożeństwa 
śpiewał chór ieńaidego seminaryum pod kierownic
twem z&koaiuc klasztoru św. Józefa.. Wieczór w y
głosi* w  lokalu Towarzystwa Polskiego jeden z je
go członków o Henryku Sienkiewiczu piękny od
czyt, który na licznie zebranych słuchaczów wj-- 
warł podniosłe wrażenie. Przy ie f  simsobności ze
brano kwotę 29 K na żłóbki dla dzieci imienia 
Henryka Sienkiewicza.

Zakaz przywozu artykułów spożywczych z  Ho- 
łandy i Danii do Niemiec. W edług doniesienia ber- 
leóskiego ‘ Lokal-Arizeigera*, wiadze żywnościowe 
zabroniły dozwolonego dotychczas przywozu z Ho- 

! landyi i Danii w przesyłkach poczto w jrch dla osób 
prywatnycłi masła,' margaryny, mięsa i -wyrobów 
mięunyćh, słoniny, smalcu, sera, mleka skondenso- 
v.- anogo, oraz jaj- Zakaz ter, obowiązuje od 1 sty 
cznia 1917 roku. W szystkie przesyłki podobne bę- 
dą-konfiskGiYiiae, z wyjątkiem takich, na które 
uzyskane będą odpowiednie kwity. O Uzym jwać 
zaś kwity mogą posł i>rńe i konsulowie, oraz urzę
dnicy poselstw i konsulatów państw neutralnych, 
poddani państw, duńskiego i holenderskiego, oi.i-z 
wlaściniele posiadłości rolnych w Daiui lub Hoflftm- 
dyi. Stosunki pokrewieństwa, albo prbesylki ńoda- 
ruukowe, nie dają -prawa do kwitów wspomnia- 
nycłi,

P M  f K W  i Kiitia.
G enew a, 16 styctzmkT. 

Jack (dtentesi prasa pórysi-aa rz Petcrebui-gfa, mi- 
nilstier P rotop ap cw  yrjrzrwa?! na p ojed yn ek  hr. 
Sobrr-isfldego. I ĉrwArdc-m .gojedylGku są- a tak i 
BeihtrimSkł̂ gio na PiiCiuC-popô a' "vr rfausie.

Zao iQ rd iw ar?w } t i n a .

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
ba. Juliusza Słowackiego.

\v e  wtorek, Ania 16 b. m.: »Pod blask slonecz- 
ny<*, komedya oezefa W iśniowskiego.

V/e środę dnia 17 b. m.: ‘ Pomysł panny Fran
ciszki*, kumedya P. CayaulPa.

Repurtoar miejskiego testru ludowego.
We wtorek, dnia 16 b. m. Wieczorek uczenie gi- 

mnazjmm św. Jadwigi.

Zmarli:
Teresa M e u s c h y k ,  emerytowana dyrektorka 

szkoły żeńskiej w Wieliczce, zmarła w Krakowie 
w 69 roku życia.

Maurycy F e l d m a n ,  pułkownik 102 pułku pie
ską, ctttioiaiTii-jj 300-f.y.yięczną i  -opartą na poA-szech-* cbot>r? Arakowuuiin, lirat, zuanego artysty drama-
lijyu ob o*rię*a  saużby w-ojskowuj, wnoszą okrzyk 
za u m y śln o ść  tego Rządu: Polski Rzitd. Nasodowy  
rdc-ch żyje!

Ltoragamswy fekirzyk: .p-hm a!11, poc-liwycony
wsBjwt k ie o-Jdzbły 3. i  4 puHtów rozbrzmte- 

w ał i  daleJdem t^iesn  -rozlegał sit; w przestrzenie.
Orkćoatra 4 -pułku wylccnała fiywui nairo do wy, a 

defilada brjgady. aiętfWsKfaoaa przoz podputW G a- 
1 i c ę, zak-oć;ozyia tę wojskową uroezj-stość.

M anifestacja na rzecz rządu polskiego. Z R a- 
d o m i a donoszą pod data 1.3 b. m : Klub Naro
dowy, skupiający miejscowe żywioły niepodległo
ściowe, zorganizował: wczoraj w swoich salach 
urc>C7jste zebranie publiczne, które było manife- 
stacyą na rzecz rządu polskiego, tymczasowej Ra
dy Stanu. Zebrało się kiikaaet osób ze wszystkich  
sfea, głównie z pośród iuteligcncyi miejscowej. Ze
branie zagaił prezes Kiubu Narodowego dr Kelles- 
Krauz, podnosząc ważność chwili i znaczenie jńer- 
wszego rządu, polskiego. — Następnie wygłoszono  
szereg i-rzemówień uroczysty cip w którj-cu oce
niona historyczną doniosłość faklu, omawiano naj
bliższe zadania rządu, Jiawołując do bezw-zględnej 
dla ait-gu karności i posłuchu. Jako najważniejsze 
zadanie rządu pedkrrAłauo zgodnie potrzebę ryck
iego stworzenie, wrmri pobkicy 1 izemawrah pp.; 
mecwiss Wigura, J. Dębck . U bick i i Nowosiewski.

Następnie przedstawictele grup politycznych, 
istniejących w Radomin. oRezyta# deklaracj e, w  
których, witając powstanie rządu polskiego, o- 
śwżaaczają gotowość poparcia wszyslidch jegu w y
siłków.

Z kolei iłresws Kiubu Narodowego, ar Kelles- 
Kczuz, odci.y tał treść a d r e s u  d o  R a d y  S t a- 
n u, który ra? być wy dany przez Klub Adres ten 
orzmr

‘ Gbywateni miasta Radomia, zgromadzeni na 
pubiicznem urom nitem  zebraniu w Klubie Naro
dowym w dniu 13 stycznia 1917 roku, przejęci g łę 
boką radością, witają powstanie Tymczasowej Ro
dy Stanu Królestwa. Polskiego, jako Rządu Pań
stwa Polskiego i w tej doniosłej chwili dziejowej 
oświadczają gotow-ość poparcia wszelkich jego za
miarów, oraz wyrażają ufność, że cały na“ód poj- 
ski zjednoczy s t ę w s o l i d a r n y i u  i k a r n y m  
p o s ł u c h u  dla pierwszej, po długim okresie 
niewoli, Polskiej W ładzy Państwowej*.

Adr63 ten przyjęli zefcraan grzmiącymi oklaska
mi. Przebieg zgromadzenia byl niezwykle uroczy 
sty i podniosły. Pełne rajśli patryotycznej przc- 
mowierda przerywane iłuczuj m i oldaskami, wzno
szono entozyastyczaa okrzyja: »Niech żyje rząd
poiskii*. ‘ NLouli tyj® anssta polska!*

„Liga pańsiw ew ot c! polskiej" zm ien ili ową .urzę- 
dewą n.*zwę *a  *«.J*acit. w o  k o n s t y t u -  
. y j a c - m u ł a  r e h i e z a ® “.

Q-twacsśe lu w sśr  d *  tK zędrżkórf. Jak denos-i 
‘ Deutsche Lodrer Zeitung*, w dniu 8 b. in. odby
ło się otwarcie kursów dla urzędników średnich 
wobec przybyłego z  W atsiotwy w zastępstwie sze
fa zmządu hr. Lorchenfelda. Sfowę rnauguracyjaą 
w ygłosił mwLr&dea rządowy v. BernevtŁz. Przedo- 

m czyl ją- kirauwiiik Lj«si*r adwokat KotiaLki. 
Na Lucby przyjęto 46 cr3*iż».

Kok l&Só w *zk&SacU wa^zawskiefa. Pisma war
szawskie uoŁO^zą. Wj d iia l szkolny miasta War
szawy opracarwaf pjog. ̂ sa, w edług którego szkoły

dawca przedłożyć z>>swokn» tatoc -m u łow i jmca- Eusjokie reapsuBiętywaS będą roc-zakę powstaob- 
tov,i,.„u, na samoj zaś pi'Łt«ytce wypisać uwagę- styęsśaiowega. — W każdej szkole cfeói odśpiewa  
sza zezwoleniem aust.ryaclu.ej Centrali dla dewiz hymn- »Eażo, «6« ItoLkę*, następnie itozriowło (le- 
z dnia ......  19^7 roku*. klasaewać Iwpią prozą ‘ Peisko, ojczyzao m o/a-, jto.dk.6w.

tycznego p. Fardykanda FciIJmana, zim.ri j a g le  i 
SforawslJój^Oal.rawie, p r z e ż y t y  lś* &81I 

8. p. Maurycy- Feldman znar.y byl w szelokieh  
kołucli obywatelskich Krakowa i ceniony dla zalet 
charakteru i ujmującego obejścia. W obecnej kam- 
j anii brał udział podczas walk karpackich, poczcm  
przeszedł do służby etapowej, ostatnio przydzielo
ny do Morawskiej trawy, gdzie go śmierć nśe- 
epóuziew.uiie vr sile wieku -zaskoczyła.

Ciężko dotkniętemu biatu towarzyszą żyw e ob
jawy współczucia. *

Pogrzeb odbyp się dnia 16 b. m. w Morawskiej 
Ostrawie.

ÔŜ fSmFSS9='- . ara

Te!e«r*my z ostatniej ehwjłl

n ;8 p o k o |e n s €  w  j c a r ^ ł .
Zurych, 16 s ty  w illa .

P-^asa ftwkateei, ś» feaj aa«refkp-
łdcfwaj' jesi gł-jiasasilgestem •?i'aa>cusk:ick
uad pćłaoarts au«ćoażiiią p-sęi&eą S zw ajcaryl, 
fetóizrcź iciąigtemi gjra&y ipa.ry-
sik'#yj, i  ez,ęśfó-j j»ki«by
iS-aniafo' iilakezpfesfcskjćw o i-awst-yi messiftekiej.

-fałdt, gjiiszą ‘N. Ziirctei' Nach-
TŚcRteiw-:

Po oświtto jaeayiatdł jposJU - frauojuislkiogo w 
Berntte, i»  MiWi&fóć wjlsyfeoic' są au-iń
granicę sawtryoaa^ą ńb '.wŷ octejliitktu, mestąpiło 
wąwiorzeuie eibucyi to laSćehr  iw Dioamun« nald 
inafti-grean saSsauśtfaft&ft geemo»ia CaeńewKkiogto.

Soid-eferc gKfisoiałncgto, ipoidicznik
R u s s i u r ć i  oświkd.ctsji rw myjwteidrtoll ô gło- 
oiztoytCih jpnzjoe iprasst; MU-rjołisi-cą:

>Ńfe 'wiomy, i&o itismi (psrajjiskąjfe -no.k. inowy-jr, 
aae oąd^tny m  swieidi stsuiKwieikWi, goito wi do 
jirzetrwania ssqjgTorsraytê i. aweczj". Ifofee los o- 
aociuędut tern  tyfcSt ifflecmy, a msteSe- (pusyjdą dla 
•fetoja jesztozie !powiaśinje.fece cąśisy. Wierzymy 
m  żadtm z  saasraj-tah isąsiadónv a(te aoedrco1 aitaru- 
•ażyć traazej iw>rńralivościi. Ale nnû -inify etnzedz 
-się, igdyrż I3»śe iitojawie są 'bKsko .naszych ^ranici 
NiebeBsp/iefozeństwo jesaoze Die ma-ęlo.

m M & mBSiUFilii
S&!’a, 16 utycznfa. 

■Kioia łafeaa^ctó/jo •S*uS@e«16£k.ie •c te y n fa ły  w ia-  
doaitoś-Cfi1,  żń  pcłcctoalŁ -  w e  wnę-t-zme R osy  i O 

f&34 p-swarTMjs-ze ri-ż ńą  ogókua jt-rzy-

SH(-R*5ya Tr-apotya i  w^nMirdowanie 
Raspustfete,, t e  ty l.ro  za p tm le iM  o  w ic ie  w aśnioj- 
ggych silaaussa, fctócre jtuiż tdśz.ś są  bietunołkuiooe 
i to^trzą^itą gWifatatwaimii ip«ńs'lm'a rosyjskiego.

Daiś juiż rde auożltaa- aóaryć jwield uarodem ro- 
ayyiksm , ^  R osy a  w  aJurasŁa irilitarmyro ura- 
tow ać s£ę k£c r%t z  fjswoditt bąakts s r  ysłu  t>i ga-  
.diseyjilesS* 1 afcs^acłiaiiyt* yrtokiipstw. — 
vIszełkoo oadshsjfe ip^rawy połlocieaia byłj-by. 
.njuidńe . ‘ZSuiSajorfe isię -wypadM iwiojetone -na 
Kotasie fc e so tó ż t^ m  ctnotaą wszyetó-un o cz y  
i prawdopotlcLdk: bę-dą. sygmałcTn wjyKuchu,

Eoritn, 16 s-tjTrzlnia.
Od łO®oiftsto9ai, 'która; yrzyhjda >z Pe-tersboar* 

g a  dń Szlitoklaolliniu i jbk nzujidefkiadaiej zna-SEazo'- 
g ó ly  śiiedTtt.wta -w epra.wic onim tecdwwm a Raspu.- 
tśua, otrzyiria ł k orenpow ^iłt, sztofchotousk.i 
‘iBcdimer Doktal-iAiuzdfgeala'* n astęp u jące infor- 
tMlafcjre-;

l in ia  15 gnadłtin- w poanicssikaniu amlbasado- 
ra ringtotekielgo B ;uc h a  ma as a ou bytó  s ię  ze- 
.br^BŚe łi-ozmyeli icsób, nPwkrajtoih do' d w o m , tu- 
d !zi'0ż ]AvM'ty:kó‘w. IV. łfeJs. Afekisy Michałowićw,, 
k tóu y  fini ,to izi&branid -róiwnie ipu^ybył, efcrwiado- 
niit tztjSfrcoBiadaołijlch, że  Rasipuitiii w  .OEftoitniob 
daiatch d o  iceszty oipaniował o a fa , c o  unoże s ta ć  
s ię  irguibheńi dła- 6tos»niI.'ów- ąu gioM lo-rcsyj-  
dkfćitt t5z.na.ao, %a Ysjpiywów R capaifim  aiie nro- 
•7,na tó w m d , ź o  w ię c  m łe ż y  'gc' itsńnrtć.

L os aaral -rozlstrzyignąć, k to  caaibne Iteapulraa. 
Ołneoną ńrzjr tam ibyła w. Jas. Ktsania Aletkwn* 
drownu', siostra cara « żo n a  w', fcs A lek sego , 
a- d aicj k s. JtasŁilpow a  żonąi, •PiuTj-srfaewitó.. k‘s. 
D w ow . b y ły  aidnlstar Głuwfosttow, tó.tó8atu 8W- 
cizcsuego prezydenta gahinie-.tu Tre.pńwń. Dos 
■padł t o  w: lis . z k ł e k s e i g o ,  k t ó iy  raerndla 
Wtedy Ju ssu p ow  i P u rysz laew lco  ośtrfad tzy łi, 
ż e  z g o d z ą  R asputina. Azirbnaudor Bael;a«*-o  
przyrzekł int pod sIoiysui hóitsru  o p iek ę  A ngiił.

T fleionsfZ śi? i tE leg ro flca te

i i f e i i r d ę l c .  Ł ' l p  K s ® ? .
z dnia i ó  styczn ia .

P n je d y n e ł*  so h ty c z n y .
Badapesezt. W  Łądztnjoóci a  mferą, d o ty czą cą  

i-inidoitiipaftibiłftas*, w  którą :eta;v4ikfeiny jewt -po
se ł Mubła.y, fdfeył si>ę m ięd zy  ipot^em -Mu-im.y-wn 
aęwltaściilcieieui yi-emskim SoKaBttoinini pOj-odyruC-k
n » ©zabLe p o d  eręddhrs;- 'wiairnnfetaiw. O bs'j ipcteo-
c łif t tó ry , raiaiiii w .CizsoTo, reizeisizli się. nrariogKK- 
dż-eni.

K e n c e r t  -na c e le  p o lsk ieg o  K.omifi; tu  
rstu n k ow ago .

L u b lin . W tó& ra-j spod ipro-tokitoraitoin .TnSiiafe^d 
gon,. :giiiil»eo-ia4.c,r|ą  icdlbyi feię iktotnieect tuta oouc _o- 
brociajtenac1, tw ikltó jirn, ulcżiaił "wyioft.no
siły larctysitycaue. -Ozj^ty doahśd flonStifc W  
k.ióry fguiM&nfigjflte Dcfemoo s ię  juiwnilii tpuN^^r 
Gość Wbefeiklat, ąjrtaazauc®cm.o u t i  oefu  głów,magio 
ffO'Iyldi.ip@o Kcimiitc.tn  irailU iddęm ^igo1. 
f w ^.ar.y  f .c r l r o  ~;-r££fz Y oaizcri ilć w l. -  -

Londym. D terc Eeultóru' dcaaoeś z  Aitem: Z ltó j  
uirzę-Riwych .jgre-cikich S j l t t i j ^ ,  że yfis^befićd 
uRsr.A/.Ui w y sp ę  Cerigo.

KaiastroSa p a n a e f fn tk a  Łtu-Grykaiiskłago.
E ureka. (K:a4i,i!c«iikv). ,lv!Ją;żJoiwini'k ipain < m y  

»-JGłva;iike« itidnzfyił o tiflłfc# Zaelucibr "Rskutei 
wy&'C'kł'c-Jh M  cfeiw  .u tó a h L l i -  -k rą fc w n k d a .

Trzęal©»Ie tdentł m  Formozie.
B erlin . »LJkaNA;nzeigor« dioto-c-si n  Ecpcr.łra- 

gd: W ed łu g  fbełegrarau iz To-kSo, trzęderdo  
zion ę  niaw ieilziio Foffiirozę. Zantraullo fićę p sw -  
sz ło  ly&iąo dom ów ; zg in ę ło  ok o ło  Llzy&Sa osób.

O dpowiedzialny redaktor:

MICHAŁ KONOPIŃSKI.
Wydaw :a:

RUDOLF OSMAN.

W a d e s l a o © .
(AHvliu!y w tym diiale ni* [wehedzą od redaueyi),

S!

I i i - i i  i i i  f i l i i
absolw ent c . k . I wyk. szk o ły  realnej

przeżyw-szy Int. 17, ]>o d ługiej i  c iężk iej  
chorobie, zaop atrzony św. Sakraiuentanji, 
zasnął w Panu dnia 16 styczn ia  l i l 7  r.
P ogrzeb  odbędzie się, we czw artek  du-ui 
18 b. Ł  -o gorlNinie 3 po p-oludniu z k aplicy  
cm enUirncj, nu L lórj w żalu pogrążona, 
m atka i siostra zaprasza K rev;nyoh, K o

le g ó w  i  pobożną PubUcznoiść.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się  w  k o śc ie le  parafią-inym na  
Piasku  w  p ią tek  19 b. ni. c g ed z . %t) rano.

Osobno ziiwiadoraiouhi ni.e bedą roy.syłanc.

f

N a b o ż e ń s tw o  ża lobns
\

Z a duszę ś. n.

Jósófa Parsayńsldego
dyrek tora  sz k c ly  w yd zia łow ej ł,v.. św . 

F loruana v/ K rakctćisv i
jako w  drugą rocznicą śm ierci

od lu d zie  się dnia 17 b. m. >o g'odz,in;c 
9 rano w  k o ś c i e l e w .  K rzyża.

£ - , rnnm m tm sm sm sm ss

iLosya zaiajtbii-o etę w  -prz^ded/gln 'aiabiytrtt w y-

L . s g r s t y  1 0 0  k o r c a .
Z gubiono n a  R ynk u  pom iędzjr god zin ą  3— 5 

broszkę złotą  (opal c ie c z c n y  .brylantam i), 
Ł ask aw y  zn alazca  raczy odnieść: H ote l F ran

cu sk i N r 19. 706

Z drukami Literackiej w- F  rakowi o. ulica JAgielłońbka L. 10. Itządca drukarni L. K. Górski.


